zSŁÓB NARODU" 


Wyeshodzi dwa razy dzien- 

nie, o godz. 12-tej w po- 

łudnie i o godzinie 6-tej 
wieczorem. 


PRENUMERATA wyno- 
si w Krakowie: miesię- 
cznie 2 kor., kwartslnie 
kor. 6, za jednorazowe 
zanoszenie do domu do- 
płaca się 40 hal, za dwu- 
razowe 60 hal, 


Na prowincji; miesię- 
cznie kor. 2 hal. 70, kwar- 
talnie kor. 8. W państwie 
N imiec kem kwartalnie 


Ogloszenia (inseraty) przyjmnje kierownik tego działa p. WŁODZIMIERZ STRYCHARSK)] w biurze inseratowem „Głosu Narodu“, róg tolei 1, 


kor. 10; w innych państwach: kwartalnie kor. 12. Za 
urazową wysylkę dzrennie doplacą się 60 hal."miesięcznie. Zmiana adresu: 40 hal, 


Wydanie wieczorne. 


WYCHODZI DWA RAZY DZIENNIE. (cha 4  Kalerzę. WYCHODZI DWA RAZY DZIENNIE. 


(4.05 NARODU 


Dziennik polityczny założony w r. 1892 przez JÓZEFA ROGOSZA. 


Redaktor naczelny: Dr. Antoni Beaupre. 


„GŁOS NARODU" 


Osobna prenumerata na 
wydanie wiecz. wynosi 
miesięcznie w miejscy 
z odnoszeniem do dow 
i koronę. 
Namer połudn. 10hal. wie 
czorny 4 hal. Listy pie 
niężne przekazy na prett 
meratę łinseraty, franat 
do Administracji „Głozt 
Narodu“. — Prenumeraię 
oprócz upoważnionych a: 
gencji przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie 
monarchii i w państwie 
niemieckiem. Reklamacj: 


nieopieczętowane nie podlegają opłacie pocztowej. — Rękopisów redakcja niezwraca 
Adres Red.: Ul. św. Krzyża l. 7. Adres tel. „Glos Naroduż”Kraków. Tel Nr. 190 


zyżu i Mikołajskiej 478 


Od miejsca wiersza drobnem ismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 h. za pierwszy raz 

każdy następny 12 hal. — Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. — Nekrologi itd, 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, Pasai 

Hansmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Opelik, M. Dukes, M. Schalek, E. Brann, Kutschera % Schleri, R. Moses, Friedl, w Berlinie F. E. Cos, w Badapeszate 
J. Leopold, w Paryżu də Raczkowski 14 Cite de Trevise, John F. Jones & Cie. 


Kraków, środa 20 marca 1997 r. 


Kronika. 


KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 
Kraków 15 marca. 

— Sprawy miejskie, Wczoraj odbyła Ko- 
misja administracyjna wspólnie z sekcją pra- 
wniczą posiedzenie pod przewodnietwem wi- 
ceprezydenta miasta p. Chylińskiege. Przed- 
miotem obrad była sprawa przepisów mają- 
cych na celu uregulowanie stosunków służbo- 
wych funkcjonarjuszy Administracji akcyzy. 
Po przeprowadzonej dyskusji ogólnej, uchwa- 
lono wybrać podkomitet, który zajmie s'ę osta- 
teczną: redakcją tych przepisów. W skład we- 
szli radcy miejscy dr. Bujak, dr. Fierich, dr. 
Gross i dr. Szarski. Komitet pracę swą przed- 
stawi jeszcze Komisji administracyjnej i Sekcji 
prawniezej, poczem dopiero przedłożoną bę- 
dzie ponownie pełnej Radzie miasta do uehwały. 

— Rada miasta. 
w sobotę dnia 23 marca 1907 r. odbędą się 
w sali ratuszowej nadzwyczajne posiedzenia 
Rady miejskiej. 

Początek posiedzenia o godzinie 5 po po- 
łudniu. 

Wnioski Sekcyi ekonomicznej w sprawie 
podwyższenia opłat pogrzebowych Spraw o- 
zdawca radca mag. Skrzyniarz. I. Wniosek 
sekcyil. II. i III. Rada miasta uchwali: 1). 
Znieść instytucję stróżów nocnych od 1 stycz. 


HI. Budżet miasta Kr: kowa na rok 1907 Spra- 


wozdawcą radca m. Jan Kanty Federowi cz. 


— Z Tow. Oświaty Ludowej. Wieczór inau- 


guracyjny Akademickiego Oddziału Okr. K. T. 


0. L. w połączeniu z koncertem i odegraniem 


sztuki „Dwa Pokolenia“ odbędzie się w wiel- 
kiej sali Krakowskiego Towarzystwa Wzajem- 


nych Ubezpieczeń (ul. Basztowa 8) dnia 24 
marca b. r. o godzinie 7 wieczór. Słowo wstęp- 


ne wypowie prof. dr. Kazimierz Morawski. 
Współudział w koncercie przyjęli: p-na Olga 
Drozdowska, p.na Asta Mayerówna, prof. Ka- 
rol Skażyński i p. dr. Kazimierz Niżyński. 


Programy będą do nabycia przy wejściu 


na salę. 


Cały dochód przeznaczony jest na powięk- 


szenie bezpłatnej wypożyczalni ludowej. 

Bilety wcześniej nabywać można w księ- 
arniach: Spółki Wydawniczej Polskiej (Rynek, 
nia C. — D.) iS. A. Krzyżanowskiego (Ry- 
nek, linia A. — B.), a w dzień przedstawienia 
przy wejściu na salę. 

— Walne zgromadzenie Spółki kredytowej 
członków Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń w Krakowie odbyło się dnia 16 b. m. pod 
przewodnictwem prezesa p. dr. Konstantego 
Lipowskiego. Ze sprawozdania Dyrekcji, które 
w jej imieniu złożył dyrektor-referent p. Edward 
Szancer, wyjmujemy cyfry świadczące o niezwy- 
kle pomyślnym rozwoju instytucji, mającej, na 
celu udzielanie urzędnikom dogodnego oso- 
bistego kredytu. Stan udzielonych pożyczek 
podniósł się w r. 1906 o 2,084.674.07 i wyno- 
si z końcem roku K. 7,621.064.32. Stan udzia- 
łów wynosi K. 7,805.713.78. 

Na wniosek rady nadzorczej, której refe- 
rentem był p. dr. Faustyn Jakubowski udzie- 
lono dyrekcji absolutorjum za rok 1906 i przy- 


E 
Ù 


W czwartek dnia 21 i 


znaczono z czystego zysku w kwocie K. 21568.93 
na Zakład p. Żurowskiej K. 100, na Przytuli- 
sko weteranów w Krakowie K. 100, na fun- 
dusz im. Skałkowskiego i Biechońskiego K. 100, 
na Sanatorjum ak, w Zakopanem K. 200, na 
kolonie letnie w Kochanowie K. 400, dla Wiel- 
kopolan K. 500, dła krak. Tow. kolonii waka- 
cyjnych młodzieży szkół średnich K. 1000. Czy- 
li razem na cele humanitarne i użyteczności 
publicznej K. 2400. Oprócz tego postanowiono 
na uchwalone zeszłego roku dwa posagi po 
K. 500 dla dwóch córek urzędników, będących 
członkami Spółki kredytowej, których niewy- 
płacono z powodu braku petentów, ogłosić 
ponowny konkurs. Resztę K. 19.262:90 przela- 
no do funduszu rezerwowego. 

Dla uchwałenia zmian statutu ma się od- 
być w niedługim czasie nadzwyczajne wal- 
ne zgromadzenie. 

— Składki na Wawel. Dnia 26 lutego b. 
r. odbyło się w domu pani Ulanowskiej otwar- 
cie puszek składkowych na odnowienie Zam- 
ku Królewskiego na Wawelu. Zawartość przy- 
niesionych puszek wynosiła razem 46 kor. 39 
hal. P. Ulanowska złożyła gotówkę, którą Jej 
przynie siono i nadesłano; mianowicie: do księ- 
gi pamiaąt., znajdującej się u p. Ulanowskiej 
wpiszł się szereg osób z wkładkami dającemi 
ogółem 37 kor. Ogólna suma składki obecnej 
wynosi 100 kor. 25 hal. która to kwota złożo- 
ną została do Kasy eszez, m. Krakowa na 
książeczkę Nr. 125.456,— Całość zaś dotąd u- 
zbieranej składki wraz z dorachowanemi od- 
setkami, wynosi 140.981 kor. 24 hal. Z powyż- 
szej sumy wręczone zostało jak to już w po- 

rzednich sprawozdaniach ogłoszone było 

sięciu kardynałowi na odnowienie Katedry 
na Wawelu 19.258 kor. i 8 hal.; pozostaje za- 
tem 121.723 kor. i 26 hal. z wyłącznem prze- 
znaczeniem na odnowienie tej części zam- 
ku Królewskiego na Wawelu, która ma być 
obrócona na Muzeum Narodowe. śą 

Następne otwarcie puszek odbędzie się 
dn. 28 marca b. r. między godziną 4-8 po 
południu w domu p. Ulanowskiej (ul. Garn- 
carska 1. 15). 

Profanacja. Przyniesiono do naszej reda- 
kcji kilka ilustrowanych kartek koresponden- 
j re są profanacją religii katolickiej. 
jednej z pich widnieje anioł ude- 
3 zwon Wiekanocny i napis: „Alle- 
luja! Jóggs żyje, On co za nas życie dał, już 
Go więcej noc nie kryje, — jak powiedział zmar- 
twyąjwstał!'. 

Zaś po drugiej stronie zamieszczono re- 
klamę jednego z żydowskich magazynów goto- 
wego ubrania przy ul. Floryańskiej pod firmą 
„Clothina Hausa“. , 

Reklama ta ozdabia wszystkie kartki wy- 
obrażające różne epizody świąt wielkanocnych. 

Podobnej profanacji naszych uczuć religij- 
nych nie powinniśmy pozostawić bez odpo- 
wiedzi, a najskuteczniejszą będzie omijanie 
w ten sposób reklamowanego składu tandety 
żydowskiej. 


———00600000——— 


Z Sejmu. 


Lwów Na dzisiejszym posiedzeniu uehwa" 
lono projekt ustawy w Sprawie zaciągnięcia po- 
życzki 2.360.000 koron przez miasto Kraków za 
poręką kraju i wezwano rząd, aby wyjednał do 
tej pożyczki charakter pupilarnego bezpioczeń- 
stwa. Przyjęto następnie wniosek Homisyi w 

sprawie zaciągnięcia przez miasto Lwów 10 
milionowej pożyczki na pokrycie kosztów rozsze- 
rzenia sieci kolej elektrycznej za poręką kraju 
(ref. poseł Leo.) 

Uchwalono polecić Wydziałowi kraj. aby pe- 

‘yeye komitetu Tow. rolniczego w Krakowie i 

Cel. Tow. gospodarskiego we Lwowie co do 
zmian postępowania sądowego w. sprawach rol- 
niczych wziął pod rozwagę i po porozumieniu 
się z prezydentami wyższych sądów krajowych 
oraz po zebraniu materyału przedłożył sprawo- 
zdanie o wyniku tych badań (ref. p. Wł. L. Ja- 
worski) 

Nastąpiły obrady nad usfawą finansową. 

Sprawozdawca mniejszości poseł Skałkowski 
oświadcza. że różnice zapatrywań w łonie komil- 
syi budżetowej tak daleko doszły, że aż dopro- 

wadziły do osobnych wniosków większości i 
mniejszości, co jest znakiem czasu i wskazuje na 

trudność 'sytuacyi finansów krajowych. Ale 
różnice te nie są zasadnicze i stanowią fylke 
kwestyę taktyki, albowiem z powodu krófkości 
czasu ponad zapadnięciem decyzyi komisyi, nie 
mogły być wszechstronnie rozpatrzone. WY- 
dział kraj. proponował zaciągnięcie pożyczki na 
pokrycie niedoboru jeszcze wówczas, gdy sądził, 
że ciężar podwyższenia płac nauczycielskich spa- 
dnie dopiero na rok 1908 ale Izba uchwaliła 

podwyższenie już od lipca br. a nadto inne 
jeszcze ciężary. Większość komisy! sama propo- 
nowała podwyższenie dodatków do podatków za 
rok 1908 z czego widać,że różnica zdań nie jest 
zasadniczą. Gdy nadto Wydział krajowy wy- 
jaśnił. że sprawa niedoboru w roku 1908 wy- 
niesie 11 milionów koron a gdy nadto po tego- 
rocznej sesyi jesiennej Sejm tak rychło się nie 
zbierze i budżet nie będzie uchwalony, tak, że 
Wydział krajowy musiałby przez 3 kwartały r. 

1908 znowu gospodarzyć droga] nowej nacz- 
mej pożyczki, mniejszość komisyi wobec tego u- 
twierdziła się w swem zdaniu, że już tegoroczny” 
niedobór należy pokryć przez podwyższenie do- 
daltkówł. Siła podatkowa kraju uzyska lowe 
zródła dochodu w roku 1908, wobec tego nie na 
leży zapuszczać się w niebezpieczną dziedzinę 
kredytu, tembardziej, że fundusz propinacyjny 
do woku 1911 będzie tak wyczerpany, że stąd 

więcej niż proponuje Wydział krajowy Już 
czerpać nie można. ; 

Sprawozdawca większości posdń Milewski 
wyraża zadowolenie, że mowca poprzedni wyka- 
zał. iż nie ma między poglądami członków komi 
syi budżetowej zasadniczych różnic. Zgoda zu- 
pełna panuje w komisyi co do tego, Że pożyczka 
terminowa może sięgać jedynie wysokości wol- 
nych zasobów funduszu prorinacyjnego. Ró- 
wnież jest zgoda co do tego, Że nie będzie możli- 
wem, jak przed dwoma laty chciano, uniknięcia 
do roku 1911 podwyższenia dodatków, lecz, że 
trzeba kie Bedzie Ho toge podwyższenia udike. 


DĄ GZK OEA ZZA AA) 
Trzecim punktem zgody w łonie komisyi jest u- 
zyskanie dla kraju nwych źródeł dochodu, Ale 
większość odmiennie od mniejszości chce część 
niedoboru pokryć pożyczką, antydypacyiną z 
funduszu propinacyjnego, część zaś drugą pod- 
wyższeniem dodatków. 

Słabą stroną tego wniosku jest tylko to, że 
podwyższenie to dodatków jest za małe tak. iż 
w roku 1908 potrzeba będzie je ponownie pod- 
wyższyć, co zdradza chwiejność w dziedzinie po- 
datków i to podatków obciążających biedniejsze 
klasy ludności, Jedynym poważnym argumen- 

tem byłoby, gdyby rzec można, że wniosek 
mniejszości daje Wydziałowi kraj. możność gos- 
podarowania przez dłuższy czas bez zwoływania 
Sejmu. Gdyby tak było rzeczywiście ;to mowca 
cofnęłby swój wniosek, ale skoro niedobór wy- 

niesie w roku 1908 prawie 11 milionów. to 
możnaby tylko 2 miliony pokryć z uchwalenia 
podwyższenia dodatków, jak proponuje mniej- 
szość , a 9 milionów i tak pozostałoby miepokry- 
te. Wobec tego i ten argument odpada. Następ- 
nie mowca wykazywał niemożność dalszej gos- 
podarki krajowej drogą dodatków do podatków. 
zważyć bowiem wypada, że podwyższenie dodat- 
ków musi osłabić wydatność grosza podatkowe- 
go i uczynić spodziewany dochód z tych dodat- 
ków iluzorycznym, oraz przyczynia się do zubo- 
żenia biedniejszych klas ludności. 

Wobec grożącej więc konieczności podwyż- 
szenia o 40 procent dodatków do podatków eo 
musiałoby wywołać niebezpieczny konflikt spo- 
łeczny, uważać można obecny projekt podwyż- 

szenia; dodatków tylko zaj środek połiatywiny 
a cały pnukt ciężkości leży w żądaniu przyszłej 
zasadniczej reformy systemu dochcdów krajo- 
wych. Dlatego kwestya niepodniesienia dodat- 
ków bez absolutnej konieczności powinna być 
ową presyą na społeczeństwo, aby zrozumiało, 
że bez uzyskaia mowyhe Źródeł dochodów dla 
kraju, równowaga w budżecie utrzymywać się 
nie da. W końcu odpowiadał mowca posłowi 
Kozłowskiemu, który w polemice przeciw spra- 
wozdaniu mowcy, powołał dzieło mowcy. Ale 
poseł Kozłowski zacytował tylko ostatni ustęp 
tej książki o pokryciu niedoborów, a pominął 
rozdział poprzedzający o organizacyi systemu 
dochodów. Hopóki Kraj znajduje się pod 
względem systemu dochodów w położeniu wyjąt- 
kowem mile podpbna scisle zastosować! zasady 
normalnego pokrywania niedoboru. Nie należy 
czytania książki zaczynać od ostatniego rozdziału 
(wespłość) Mowca prosi 'o przyjęcie wniosku 
wiekszości komisyi (Huczne oklaski). 

Poseł Stanisław Jędrzejowicz wskazywał na 
neustCsjjącą potrzebę dalszych inwestycy, w 
przyszłych latach w dziedzinie koleji i spraw 
agrarnych. Potrzeba, aby społeczeństwo trzeżwo 
patrzało się na konieczność pokrycia tych wzra- 
stających potrzeb dodatkami do podatków. Mowca 
zaznacza, że z przyczyn zasadniczych nie należy 
wydatków czysto administracyjnych na podwyż- 
szenie płac nauczycielskich, pokrywać pożyczką: 
Prosi o przyjecie wniosku mniejszości (aklas' 

i Pos. Kozłowski zaznaczył, że zwłaszcza wo- 
bec wywodów Jędrzejowicza nasuwa się obawa, 
że w roku 19f1 fundusz propinacyjny nie tylko 
bedzie wyczerpanym , lecz okaże ske deficyłt. 
Dalej podosił mowca, Że plany finansowe nawet 
najgenialniejszych finasistów na dalszą metę 
najcześciej zawodową w praktyce Fo wydatków 

nigdy z absolutną pewnością przewidzieć nie 
można. Termin uzyskania udziału kraju w po- 
datkach pośrednich od nas nie zależy. Nikt nie 
jest wiekszym zwolennikiem od mówcy, przy) 
znania krajowi! udziału w podatkach pośrednfek. 
Ale w obec trudności jakie sie nasuwaja użycie 
dodatków da się usmrawiedliwić, a zdanie ło 
miowca popiera przykładami z polityki finanso- 
wej rozmaitych krajów. 

Lwów. W Sejmie przeszły znaczną większoś 
cia wnioski mnielszości komisy! 


C LEAD AD — OST OC OZDU 


Telegramy. 


E 
Rząd webee Polaków. 

Petersburg. Krążą tutaj pogłoski, iż rząd 
zamierza poczynić dość poważne ustęps- 
twa w Królestwie Polskiem, w 
Petersburgu jednak nie przypisują temu wiel- 
kiego znaczenia. Natomiast są pewne podsta- 
wy, które pozwalają się spodziewać; że sfery 


GLOS NARODU 


rządowe zajmują stę istotnie sprawą polską, 
co jest w związku z organizacyą centrum w 
Dumie państwowej, którego utworzyć bez u- 
działu Polaków niepodobna. 
——— 
Pałac Taurydzki — rudera do rozbioru, 
Petersburg. Zdaniem znawców, gmach pa- 
łacu Taurydzkiego powinien być zupełnie zam- 
knięty i przebudowany. Nowe szeregi kolumn 
nie są z kamienia, lecz z belek drewnianych 
(), a sklepienie bardzo wątpliwej trwałości 
Przy oględzinach zauważono wygięcie się po- 
dłogi poddasza, co wywołało wygięcie się su- 
fitu nad salą Katarzyny, które rewizya uznała 
za grożące niebezpieczeństwem. 
Segan 
Sprawa agrarna w Dumie. 
Petersburg. Grupa bezpartyjaych wło- 
ścian zamierza zaproponować w Dumie nie- 
zwłoczne wybranie komisyi do spraw rolnych. 
Wogóle, jak się zdaje, sprawa rolna będzie 
wysunięta wkrótce i stanie się kulminacyj- 
nym puktem prac Dumy. 
Dauna param 
Gołowin o Stołypinie. 
Petersburg. (Pet. aj. tel.) oświadcza, że 
ogłoszony w „Echo de Paris“ interwiew pe- 
tersburskiege korespondenta tego pisma z pre- 


| zydentem Dumy Gołowinem, który miał oświa- 


dczyć, że nie miał zaufania do Stołypina, po- 
nieważ ten czeka tylko na jakiś błąd lewicy 
aby módz Dumę rozwiązać, nie miał wcale 
miejsca. 
mn Ja 
Lewica wobec deklaracji Stołypina. 

Petersburg. Na pierwszym posiedzeniu 
czynnem biura informacyjnego Dumy, składa- 
jącego się z pełnomocników frakcji parlamen- 
tarnych kadetów, grupy pracy, socjalistów na- 
rodowych, socjalnych demokratów i socjal- 
nych rewolucjonistów, powzięto następującą 
rezolucję, obowiązującą dla biura frakcji: po- 
pierwsze, aby zacząć posiedzenia Dumy w 
tymczasowym pomieszczeniu, chociażby nie 
pod każdym względem dogodnem; po drugie 
pozostać przy pierwotnej decyzji co do zacho- 
wania się po odczytaniu deklaracji ministery- 
alnej premjera, mianowicie, że socjaliści naro 
dowi i socjalni demokraci wystąpią z krytyką 
deklaracyi, a inne frakcje przyjmą ją w mil- 
czeniu. Sprawy przejścia do porządku dzien- 
nego nie rostrzygnięto. 

mz fw 
Kozacy w Persyi, 

Petersburg. Wszelkie przez rząd rosyj- 
ski wydane zarządzenia w sprawie wysłania 
kozaków do Persji mają na celu wzmocnienie 
tamtejszej straży konsularnej. 

zajme 
Przygoda cesarza Franciszka Józefa, 

Wiedeń. Gdy cesarz jechał do geograficz- 
nego instytutu wojskowego celem zwiedzenia 
go, upadły oba konie powozu. Cesarz z jene- 
ralnym adjutantem hr. Paarem udał się pie- 
szo do instytutu i zabawił dosyć długo. Tym- 
czasem konie podniesiono i cesarz powrócił 
do Burgu wśród owacji publiczności. 

——— ` gz 
Obrabowante pociągu. *= 

Malmoe. (Szwecja) W pociągu osobo- 
wym, jadącym z Simrishamu do Malmoe, na- 
padło dwóch zamaskowanych ludzi na urzęd- 
nika pocztowego znajdującego się w wagonie 
pocztowym i ciężko go zranili strzałami re- 
wolwerowemi. Napastnicy zabrali następnie 
przesyłki wartościowe i wyskoczyli z pociągu 
podczas jazdy. Konduktor na odgłos strzału 
pospieszył do wagonu pocztowego gdzie zastał 
owego urzednika bezprzytomnego. Urzędnika 
tego odwiezione do szpitala w Malmoe. Wy- 


EEEE ZY ZA ZOY a O — OTO ZOE ZOP ZZOZ — O OZÓDOR CCD RŻZOODDZY COC OCZZZZZDY ZDZ OODODRÓOOOÓ OC OOOO 


sokość zrabowanej sumy dotąd nie została 
stwierdzoną. 

Malmoe. Jak dochodzenia wykazały, pod- 
czas napadu na pociąg zrabowano list pienię- 
źny zawierający 3000 kor. oraz kilka listów 
rekomendowanych. 

—DE—— 
Strejki w Wiedniu. 

Wiedeń. Drobni majstrowie konfekeyi dam 
skiej, pracujący na akord, uchwalili przyłączyć 
się do strejku pomocników i pomoenie krawiee 
kich. 

W strejku piekarzy nie nastąpiła Żadna 
zmiana, Liczba strejkujących raczej się zwiek* 
szyła, Około 50 właścicieli piekarń przyjęło ža- 
dania strejkujących, 


Wydalanie robotników z Prus, 

Berlin, (Biuro Wolffa), Na podstawie w- 
chwały głównego zarządu związku pracodaw- 
ców niemieckiego przemysłu drzewnego, wyda- 
leni będą w dniu 1 kwietnia wszyscy zorganizo 
wani robotnicy przemysłu drzewnego w Berlinie 
i innych miastach. 

Echa strejku w Paryżu. 

Paryż. Rada miejska uchwaliła wniosek 
komisyi o przyjęcie wszystkich żądań znajdu- 
jących się w służbie miejskiej robotników elek 


tro wni 
———— 


Rokowania ugo dowe. 

Budapeszt. Disiaj przed południem odby- 
ła się rada ministeryalna, która trwała godzi- 
nę. Wzięli w niej udział wszyscy węgierscy 
ministrowie. Obaj prezydenci ministrów oraz 
ministrowie fashowi udali się następnie na 
konferencję. 

mzoe Jr 
Bomby na okręcie. 

Marsylia. Na okręcie „Bonne Vine" znale 
ziono dwie bomby, które wrzucono do morzą. 
Okręt ten kursował dawniej między Anglią & 
Rosją. ! 

Katastrofa w kopalni. 

Madryt. „Heraldo“ donosi z Kordowy, że 
w kopalni w Nalde nastąpiła eksplozya gazów. 
Liczba ofiar dotąd nie jest znaną. Szczegółów 
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Ofiary katastrofy w kopalni. 
Forbach, Dyrekcya kopalń w Klein rossela 
ogłasza, iż liczba ofiar ostatniej katastrofy wy- 
nosi 73. Oprócz tego 6 górników odniosło rany 


zaś 3 górników nie odszukano, 
Roczacaa © nanni 


Wojna w Ameryce środkowej. 

Waszyngton. Rząd tutejszy otrzymał po- 
twierdzenie wiadomości o dalszem trwaniu 
wojny pomiedzy rzeczpospolitemi Nikaraguy 
a Hondurasu. Wojsko nikaraguańskie wkro- 
czyło do Hondurasu i po dwudniowej walce 
zajęło bardzo ważny punkt strategiczny, panu 
jący nad stolicą „Hondurasu, przyczem zdoby- 
ło wielki transport broni, przeznaczonej dla 
armji honduraskiej. Dwie kanonierki Stanów 
Zjednoczonych odpłynęły do Nikaraguy, dla 
ochrony interesów amerykańskich. 

—=00Q)00- 
Zatonięcie parowca. 

Berlin. Z Tromsoe donoszą, że parowiec 
niemiecki „Ludwika Horn“, który z końcem 
lutego odpłynął z Newcastle z ładunkiem wę- 
gla, zatonąl wraz z załogą składającą się z 25 
osób. 
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godnie, najpierw jeszcze źle później polepszenie, 
m YBONJO DB 
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